
D Z I E  Ń N I K U R Z Ę I) O W ¥  
Woiewództwa Podlaskiego

Działd się w Siedlcach, dnia  1 2 . 'G rudnia  i$3o roku

Nro 46612/10483 z W ydziału i Śekcyi Woyska.
KOMMISSTA W O JE W Ó D Z T W A  PODT^ASKIEGO. 

P ostąno\yienie Rz^du Tymćzasówego Królestwa Polskiego z dnia 7. Gru* 
'jf* Nro 43. obęymuiące Instrukcyą dla Regimentarzy, i Dowodcóyr 

Woiewoc-zkich, i Powiatowych, 'wprzedmioeie formowania Gwardyi rucho- 
rney ula stosowania się podaie do publiczney wiadomości.-—

Siedlce dnia 11. Grudnia 1830 r.
N - r̂tzesa MARKOWSKI. Sekretarz Jlny Łęczycka Z.

- 'y*, ,;3 .74 P ; TYMCZASOWY KRÓLESTW A  'POLSKIEGO. 
iZ  woli Dyktatora przepisuie następuincą instrukc.yię dla Regimentarzy, 

owodzcow .'Yoiewódzkich i Powiatowych,' a mianowicie:
Go do formowania Batalionów powstania.

•nr Regimentarze natychmiast przystąpią do wskazania Dowódzcom
V oieWmdzkim, wiele w Którym Powiecie wypada formować batalionów,ru- 

c omycn, biorąc ?a zasadę, zbliżoną, proporeyę ludności ogólney Powiatów. 
Art. 2. Lowódzcy do każdego Powiatu mianowani przez Regimentarzy, 
h h ^ /u a ly cu n u asL  do otitączenia od Gwardyów bezpieczeństwa miey- 

l-o0/ 1 1 ^'idyskich, tych, którzy maią formować bataliony powstania podług 
nizey wskazanych prawideł.

Alt. 3. ZawezwąJKommissSrzg właściwego Obwodii o zakommuniko- 
aiuc w ykaziłGm in i wsiów,tudzjeź miast w Powiecie zrrayduiących sie. 

Art. 4 . vYspoIinez Komniiśsarzem Óbwodówym zrobią rozkład w pro- 
porcyi udńóśei, ile nJ którą Gminę Wypada dostarczyć łudzą do b a ta l io n ó w
ruchomych. . ‘

j ^ .7 . F Ł u  lii ^IV| UJ
■- a c ln o ś o rn a ; każdą--Gminę w y ń ’a da,
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■■ Art. 6. W podobnym

^ T , K , “ v  t ? ź ó ^ y l  i r o .„ ic ,w r, potrzebnych) w  cze*

,  w  ^ b ra„ych Indzi i przeko-

t d r i ^ a 1 f f i o l « .  W  podziale (, 
i i nlinnn na Setniltostwa i Dziesiętnikostwa dowodzca na pierwszy
S d ? £ f c ” b # t o ’U l n o M  * i 4 .  i m ias ,tak ,iźbyzb ie ra„ ieS1SSetn.o,

«  ^ t t “  O1 B S  Sethikostw- . . .
Art! l i !  Każde Selnikostwo na mniejsze oddziały Dz.es.ętmami zwant

podzieli 51^ a d' a  w dhiu przez siebie przeznaczonym, *bi.
rze w pewnych punktach Setnie,, i tam dopilnuie, aby każdy wiedział, A
ktorev Setni, do ktorey Dziesiętni kto-na.eży. T

Art ld! To żebranie niema trwać więcej' nad dni dwa, leden p a  di ug» 
ca-. IrtArp l i i /d v  ż.vwność z domu przynieść powinien. 

" “ T t / T l  Potem dowódzca Powiatu obierze sobie Główną kyvaterg w p u *

CiC ^ A n ^ l T T r z e S y  również mieysce Głównych kw ater dla S e tn ikó^  
Art 16. Obowiązkiem iest Powiatu swym kosztem utrzymywać tak 

•tworzoną Gwardy.a ruchomą w tenczas, kiedy taż.Gw.ardya dla mustry bat,
i;nnAmón c!p 7omma fi za: '
110,1 A ?  t  W Ę Ć M l !  Gminy) każde respective swoich ładzi, którzy ® 
loża do batalionów ruchomych w  żywność zawsze na dni potrzebne zaopat-J 
wać p o w i n n y ;  w czem Dowódzca Batalionu należny wzgląd zachowa, az . 
n ieodk ładałlub  nienaznaćzał niepotrzebnie podobnych zebrań. . ,

Art. 18. W  kazdvm tygodniu następować będą mustry Setni 
v  __ j . ___riln'nn.-’/ntkowezo tv-ch£e ćwiczenia; raz zas co

ów dwa dtA rt  18. W k a z d v m  tygodniu następować ^ --------   —
•i-eden po d i - u "im, d la ' począ tkow ego  tychże ćwiczenia;  raz  zas co dwa )„

liczba ludzi sto lub do Dziesiętnikostwa liczba 10. obow iązkiem  lestD oy  
ay z tylu l u d z i  złożyć Setnie ile pobliskie Gminy z łatwością w punkt, sr
miedzy niemi leżący dostarczać, mogą; r • _n c5ptd

Art. 20. Zebranie się w poprzednim Artyku e wyrażone, rozciąga s ? J
ko do tych Setni, którego Dziesiętnie w odległych od s i e b i e  mieyscachpap^ 
ł o ż o n e / w mieyscach zaś gdzie Setnie w iednem  mieyscu zebiac się m 0s



w błiżkości znayćhuą się, wyznaczenie czasu do m uśtry  ód woli i uznania Se­
tnika zależeć będzie.

Art. 21. K urp ie  wyłączają się z pęd obow iązku należenia do Batalionów 
ruchom ych  Gwardyi. Oddzielimy b ow iem  podlegaią organizae.yi.

w  W arszaw ie  dnia 7. G rudnia -1830. r-oku.
Prezyduiący Senator W oiew oda  '.(podpisano) X. A. CZAR i’0 RYSK f.

Zastępca Radcy Sekretarza  Stanu, Radca S tanu Nadz wyckayny
(podpisano) J. T Y M O W S K I.

N r o 46790/ 544, W ydz ia ł  Służby Ogólney.
KOMMISSYA W O J E W Ó D Z T W A  PO D LA SK IEG O .

Podaie do publiezney wiadomości Odezwę D yktatora Królestw a Polskie­
go dnia 6. G rudnia r. b. do Pobaków.—

Siedlce dnia 11. G rudnia 1830 r.
Zastępca Prezesa M A R K Ó W SK L Sekretarz J ln y  Łęczycka Z.

N er 42.
R O D A C Y !

Nadzwyczayne wypadki wStolicy K rólestw a świeżo w ydarzone, nad- 
rw yczaynych wymagały środków . Naglącym kraiu  potrzebom , nie mogła Ra­
da Administracyjna, pom im o przybrania  npw ych Członków, zaradzić. Nie 
zdołał koniecznością sprow adzonym  oczekiwaniom N arodu  od p o w ied z ieć , . 
ani u tw orzony  pó.źniey W ydzia ł TVykonawcy w  Radzie, ani na gruzach iego 
powstały Rząd Tymczasowy. B rakow ało iedności i zgody; nie było nikogo, 
cóby łVo& ze  Państw u w silney  trzymaiąc dłoni, nadał życie i ruch  dogory­
wającemu iuż Rządowi; nikogo, od któregoby, iako pierwszego początku, w y­
pływać mogły wszystkie, tyle ran  zagoić, tylu nieszczęściom zapobiędz, 
i tylu dobra powszechnego wymaganiom, godnie odpowiedzieć p o w in n e p o ­
stanowienia..

Ciągłe prace i Całe obywatelstwo Członków  Rządu, bez silnemsię tu  sta­
wało, tak dzielnemi b y ły  przeszkody zrozprzężenia w ładz i zniedostatku ie- 
dnego punk tu  ziednoczenia wszystkich pomysłów, wynikaiące.

Do tych niedogodności, przyłączyły się ieszcze w ew nętrzne niesnaski; 
utw arzono kluby; każdy nowe przedstawiał, nie iuź prośby, alerozkazy; a w  
tym odmencie róźnem i namiętnościami pow odow anych usiłowań, ?o wsZyst- 
kiem myślano, wyiąwszy o położeniu kresu złemu, cokra iow i upadkiem  g ro ­
ziło.

Taki Stan rzeczy, słuszną trw ogą wszystkich praw ych obywateli przey- 
m ow ał; nieustraszone p rzed  nieprzyiacielem, w oiow ników  naszych szeregi, 
lękały się opłakanych skutków  bezrządm  {3)



Rodacy! od naypienyszey m łodości moićy w ychow any w  obozach, i p o ­
w ołany wraz, z tylom a,innym i aby się w  obcych kraiach, k rw ią  własną wol- 
ności Oyczyzny dokupyw ać; by łem  świadkiem  wielu rew olucyi; poznałem, 
źe-wnagiących okolicznościach,, takich, w iak ich  się m y  teraz znayduiemy, w 
sile tylko, zgotow em  n a , wszystko zam iłow aniem  dobra ogólnego złączonej, 
ostatnia N arodów nadzie ia .  P ozna łem ,źe  n iem a siły, kiedy żywioły ią składa- 
iące, są rozdzielone, N aw ykły s łuehąe,rozkazów , nauczyłem  się iak. w p o ­
trzeb ie  rozkazyw ać należy.

Przew ażne te w idoki, i one iędynie nakazały m i.użyć na ocalenie Oy­
czyzny,  władzy, którą m i.R ząd , ' jako  N aczelnem u D ow ódcy woysk poruczył;- 
a głos sumienia, k tóry w e ,  wszystkich życia, moiego kolejach, wyłączną był 
postępow ania mego przew odnią ,  wskazywał, mi, tymczasowe połączenie w 
inoiey osobie, w ładzy  nayw.yższey, za ied.yny do ocalenia tego środek.

Ogłosiłem się aż do dalszey uchw ały zwołanego iuź Seyrnu Dyktatorem.
P rzyrzek łem  w ładzy  tey, na .dobro  ty lko-Narodu używać; stary żołnierz 

u m iem  do trzym ać  przyrzeczeń,' i..'przysięgam, źe pom yślność Oyczyzny iak 
dotąd, iedynym  była m yśli 'm oich  i działań przedm iotem , tak i teraz, nie p rze­
stanie bydź celem, d<? którego w szelkie  usiłowania moie zm ierzać będą. -

Zapał, z iak im woysko i S tolica,krok ten inóy przyjęła, każe mi sięspo- 
dziewać, źe ik ra y  cały, czystości ząm jarów moicli odda spraw iedliw ość/Seym , 
w  którego ręce, w ła d z ę  rńoią złożę, prace moie oceni; a ieśli mnie nadzieie na 
gorliwością cnotach osób,, tak do Rządu należących, jako  i p ryw atnych  opar-, 
te, nie zwodzą; będę m ógł z zarządu moiego zdaiącspraw ę, okazaćSćymowi. 
i kraiowi, że krótkie^władzy moiey chwile, dla ,dobra  pow szechnegostraco- 
nem i n ieyosta ły ,  , ' j  •

Rodacy , wszelkiego w ieku  i pow ołania! Na w spółdzia łan iu  W aszem  , na 
odziedziczonej po naddziadaeh, g o to w e j do wszystkiego, ipiłości Oyczyzny, - 
przyszły byt nasz polega! Godzi mi się przeto być pew nym , źe byt ten zacho­
wać potrafimy. Dalecy odm aruszania spokoyności m ocarstw  ościennych, p ra ­
gniemy tylko, aby i w zględem  nas zbawienna nie mieszania się iednego pań­
stwa do spraw drugiego zasada, zachowaną była. Kiedy n a jpo tężn ie jsze  w  E u ­
ropie narody; F ranc ji ,  i Belgij zostawiły teraz urządzenie w ew nętrznego ich  
istnienia; m y Polacy,-, my cośmy /w-obu światach za spraw ę wolności z taką za-*- 
ciętością walczyli; my k tórych  nieszczęścia j  męstwo, samych naw et nkp rzy -  
iaciół naszych zdum iew ały; moźemyź się obawiać, aby nam za zbrodnie  p o ­
czytano* źe się o zachowanie .nayuroczyściey w obliczu całego świata zaręczo- '. 
nych  swobód naszych dopominamy? aby na karb niewierności,, otrząśnienie 
się z żelaznego iarzma, szpiegostwa i prześladowań kładziono? Polak, uniie bydź 
w iernym ! ;
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korzyły się dawuićy N a r o ^ .w S ^ ^  zw ycigik iem i O rłam i:
Roty, otaczały do końca, straconego władcę. §SCuh o.skich w oiow ników

ło do kazać, aby się prawd™ do ' n a c f i S i f 8 P^® b r*ty! K edji niem ofcu by. 
daooego Rząduf p a z o i r " ' !  Kiedy ^̂'S! ***«**•* « « o - 
nagród  zapotwarze szafowanvch pochlebrv m  coraz nowe chciwi

Tirr .cii zyie OyczyznaJ
w Warszawie dnia 6. Grudnia 1830. r.

Zgodno z oryginałem  Sc’ podp isano) Ć lIŁO PICK I.

N r o  4 " > > - ■  > > !4 l" u , r a  

'  P ostanow i™  R ^ d u  ^ JE W O D Z T W A : PODLASKIEGO, 
dnia r .b  Nro 270. dotyczące w^awTcnD ^ ol^ vaP^ k i e g o a dnia 8. Gru- 
powszechney wiadomości ‘ 3 s S H S f f 1 f ^ o i e ń ,  podaie do

Zastępca Prezesa. MARKOWSKI i ot  ’ Gr,udma JS30 r.
Kopi. do. f f r u 704 6 /3 2 7 ' ^ k re ta rz - J ln y  Łgczycka Z.

z w o i ? i i l f f l ^ f 0 w r : ^ L ^ ¥ w ; S S ia 1830 <■■
d t f e e j  do w ystaw iania p o f e t l y tS o h  S o i  Obywatelskiej-, '
»  f  .0 .^ 0  M r  fcydź polytecznemi odo n o ł  aw aia '9<= » drugiey strony 
podctągiitgte, postanawia. v . Ł oc Pewne Prawidła porządku są

. - Arty: 1 .‘

Nc ■ ^'riy: 2.



•dw, na uświetnienie zaś tey ofiary Im ię  i N azwisko Jegó, w yryte  n a tabhcy  Er#n- 
żcwey, zawieszone zostanie, w  Sali posiedzeń Senatu.

W ykonanie  ninieyszego Postanowienia Komrhissyofcn Rządow ym  Spraw  
/W ew nętrznych  JWpyny i S karbu  poleca.?— * . . .

Senator JWoiewoda Prezyduiący  (podpi:) M ichał Radziwiłł.
Zastępca Radcy Sekretarza Stdnu Radca S tanu N adzwyczayny

(podpi:-) J. Tym ow ski.
Za zgodność Zaśtępca Sekretarza Ilnego K ozłow ski.^

V

N ro JG506/3264. z W y d z ia łu  i Sekcyi SKarbu.
K O M M ISS^A  W O J E W Ó D Z T W A  POD LA SKIEGO .

W  w ykonaniu  ścisłym Postanowienia Rządu Tym czasow ego K ró les tw a 
Polskiego z d .  6- G rudn ia  r. b. N ro  125. oraz Reskryptu  Kommi&syi Rząd®. 
wey P rzychodów  i Skarbu  z d. 7. G rudnia  r .b :  N r o '89,906. uw iadam ia Ko im - 
missya W oiew ódzka  kogo to interessować może, iż bieg w szęlk ich .robo t p u ­
blicznych, i zakładów , do w zrostu  pomyślności kraiow ey potrzebnych, zp®~ 
w o d u  zaszłych obecnie w ypadków , w niczem  tamowany bydź  niem oże.—

Siedlce dnia 9. G rudn ia  1830 r.
Zastępca Prezesa M A R K O W S K I Sekretarz  Jlny Łęczycka Z-



V




